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TRZECI MAJ 
Chwila najwznioślejsza w bistorji dorozbioro­

wej pohikiej jeżeli nie w hii:;torji świata. Podczas 
gdy we Francji nienawiścią obłąkany motłoch pod 
obłudnem ha8łem: »liberte', fraternite ', egalite '« na­
rzucał najstraszliwsze i najbezwzględniej niewolnicze 
jarzmo teroru a w morzu krwi i gwałtu szukał drogi 
zbawieni& i swobody, w Polsce przez większość na­
rodu zrozumiane zbawienie objawiło się w akcie Kon­
stytucji 3--go maja. Vhrat Król, vivant :wszystkie sta· 

1791 ~OKU. 
.1 DJ'! ~rozumiano ist~tnie i O~CZUtO serbee~, 0s~obodę, braterstwo, równośc; zro2umrnno, że z a.wie JCzyznę 

może tylko mHość! łtie Wielka francuska rewolucja 
ale polska Konstytucja 3-go maja rzuciła miłosnym 
rzutem siew równości praw człowieka i miłości bra­
terskiej. Pamiątka tego wielkopomneio faktu nfo zga­
śnie nigdy w sercu P '>18kim i dlatego śwjęcHiśmy 
roczrdcę 3-go maja z wielkim pietyzmem. 

~ 

OBCHÓD . TRZECIEGO MAJA. 
Tegoroczny obchód Trzecjego I nacz. marynarki, przedst Kolei Chiń- I w niezwykle ożywiODJ m llastroju 

Maja w Charbinie wypadł niezmier- skiej, prasy i cały szereg osobisio- przrrh)gnęło śię do 2-ej p. p. 
nie uroczyście. Rozpoczął się, jak ści ze śwfata ćbińskiegCl. Obecni Wieczcrem o 7 odbyła się aka­
zwykle, solennem nabożeństwc:m, byli ws7.yscy konsulowie, oprócz demja ku czci trzeciego maja, urzą­
które celebrował Ksiądz Admini· ' chorego dr. Stobbe, i przedstawicfrli ' rlrnnn dorocznym zwyczajem pnez 
strator Piotrowski. Piękne kazanie : kolonji polskiej. Goepcdę Polfką. Sala była przepeł· 
;wygłosił Ksiądz Proboszcz Ostrowski. ; • Zyczenfa pr?yjmował zasiępra niova do ostatnjego miejsca. Na 

O godz. 12 i pół program obchodu 
odbyło się ofi cjahie • :--,-'\; '„ złożyły się następu. 
przyjecie w Dele~ , j:ice numery: Hymn 
gacji H.P. (w Rnlac·h · · Narodowy, przem6· 
«Gospody l>ol•kiC'j») t .. : . wienie wke-konsula 
dl a dost.o.inik'ów ~ .· r. St:rni:.--łavn„ Baliń-
ch '11:::.1> icll , ula du- ~ :' . ~ · ·· skiego, który .nawią.-
chow!e:Usiwa , cia łv. t"" .. : "" zał ideę Konstytucji 
konsularnego, kolo- „ ~· do czntów współ-
llji zagr~nicznej i ... czesnych, niepodlo-
kolonji polskieJ. ' głycb,-odczyt pa· 

Zebranie zgroma- na Kuleszy ,-gorą-
dziło , z górą 150 co oklaski.wana de-
osób, w t ej liczbie klamacja p. S :efana 
przed stawfoieli du- Ku::..·zyny, który wy-
chowieństwa po 1- powiedział ze sku-
s~iego z Ks .• Adm i- pionem uczuciem 
m.stratorem, przed- koncert J ankla przy 
stawiciele Wysokie- nastrojowym akom-
go Komisarza i paniamencie muzy-
przedsta. wiciela Ko- icznem p. Zubrzy-
misarza do Spraw Kościół ~parafjalny: :w. Charbinie. ckit•j, oraz żywio· 
Zagranicznych (któ- towa deklamacja p. 
rzy ?~P, mogli by~ osobiście, ~gdyż Delegata R.P. Stanisław Baliński, L. Wleciała (Reauta ~rdona). Nume­
baw1h w Mugdeme), dyrektora De- w towarzystwie Sekretarza Delega- ry muzyczne: zespół mstrumentalny 
p~rtamentu Oświaty Dzang-Guo- cji Antoniego' Kałuskiego. młodzieży polskiej, grający coraz 
D.zenga., .P~~zydent~ mias,ta., naczel- . ~Sala była. dekorowan'l binłemi i IP.piej i poważniej, oraz, d~ekonałY. 
n1ka pohcJI gen. M1, szefo~ Si!abów, c:Ger~onemj gozdz~kamj, Zebranie chór po4 dyr. p. Wyszynsk1ego za- • li 
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• 
kończy1y ten podniosły obchód. SS. Urszulanek. Brały w nim udział języku polskim po'd światłem kie-

0 godzinie 10 odbył się"' w De- wszystkie uczenice-Polki, uczę- rownictwem Sióstr polskich. 
legncji H.P. rnut. dla przedstawicie- szczające do tago Zakładu. Program, W ptzeddzień 2 maja odbyła się w 
b rnlon,i1 polskiej, który zgroma- akład21jący się z pieśni patrjoty- Polskiem Gimnnzjum im. H. S!.enkie­
d t blisko 50 osób cznycb, deklamaćyj i odczytu został wicza wspaninła wieczornica ku czci 

l\ie możnR pominąć milczeniem wykonany doskonale i obecni 'mogli Królowei Korony Polskiej. Młodzież 
pięknego i potryjotycznego obcho- się przekonać o post~p5e, jaki wy- nasza chlubnie się wywiązała z tej 
du, jaki odbył się w Konwencie I chowanki Konwentu poczyniły w I rzewnej manjfestacji patrjotycznej. , 

~· 

Niez ykle pomyślne dla Kościoła skutki ost~tn. wyborów prezydenckich 
w Stanach Zjednoczonych. 

J nk wiadomo, walka wyborcza 
o stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednocz. w ostlltniem swojem sta­
dJum, wsku.ek katolickiego wyzna­
n1r.. demokratycznego kandydata 
'.Alfreda Smith'a, zamieniła się w 
kompanję pzeciwko Kośćiołowi ka­
tolickiemu, niegardzącą najohydniej­
szymi środkami. Nieoczekiwanie dla 
jej sprawców kampanja ta stała się 
wielką misją na rzecz Kościoła. 
Dzisiaj w Stanach Zjednocz. niema 
ani jednej diecezji, gdzieby nie by­
ło mniejszej lub większej grupy 
konwertytów, oczekujących na for­
malne przyj~cie do Kościoła, a. 

skłonionych dd tego kroku obser- rego używane w czasie ' walki · ~y­
wacją wypadków z okresu wyborów. wyborczej bluinierstwa skłoniły do 

Rektor zakładu misyjnego pau- przestudjowania katechfamu kato­
listów w tv aszyngtonie, ks. O. Hern, lickiego i napfaania artykułu w 
stwierdza, że tego rodzaju walka obronie nauki . katolickiej. Przejście 
wyborcza przeciwko Smith'owi w jego i jego siedmiorg'\ cJzjeci do 
bardzo wielu niekatolikach wzbudzi- Kościoła jest kwestją najbllższego 
ła daleko większą sympatję kn Ko- czasu. 
ściołowi niż liczne kazania misyjne. W Alabami niekatoliccy mówcy 
Podobne wiadomości podaje misjo- demokratycznie z katechizmem ka­
narz z Florydy. Całe rodziny przy- tolickim w ręku odpierali oszczer­
gotowują się do przyjęcia do Ko· stwa, miotane na Kościoł. Proboszcz 
śc;oła, a pobudkę do tego znalazły kościoła w Tennensee był obecny 
w walce wyborczej. Wśród nich na pewnem wielkiem zebraniu wy­
znajduje się rodzina pewnego du- borczem, na którem senator Robin-
chownego prezybiterjańskiego, któ- i (Dokończeme na str. 4-ej). 

3) 
I KSIĄDZ PREFEKT. (Wspomnienie). 

Był to rycerz choć w sukniach 
O.uchownych. Rycerskich był pojęć. 
Naprzykład i:izacunek dla dam miał 
iście rycerski i taki właśnie szacu­
nek · wpoić starał się w młodzież. 
Charakteryzował to wypadek długo 
pamiętny wśród uczni Ks. Prefekta. 
Młodzież starszych klas, kilka pa­
nienek i pa.nów w wesołej i niefra­
sobliwej pogodzie ducha i przyrody, 
spacerowały pod rączkę w parku 
miejskjm. ·w śród cienistych s~pale­
rów mknęły rozbawione parki, gdy 
:wtem na zakręcie pojawiła się wy­
niol:lła poi;;tać Ks. Prefekta. Obostron­
na konsterna<'ja. Ks. Prefekt sta­
nął jak wryty, niezdolny nawet sło­
:wa przemówić. Panie i panowie 
stracili zupełnie kontenans. Rączki 
splecione opadły jakby na. komendę 
i parki rozprysły się momentalnie 
~worząc dwa szeregi o dystansie ca­
łęj szerokości skweru i drepcząc sa­
mym brzeżkiem przedefilowały głę­
boko kłaniając 1lię przed groźną po­
stacią. .Ńazajutrz z bijącem niepo­
kojem sercem czekali wi.uowajey te-

. go, co nastąpić miało i musiało. 
Podczas lekcji religji zaraz po skoń­
czonej modlitwie rzucił Ks. Prefekt 
spokojne zapytanie: »którzy to pa­
nowie (bardzo szeroko wymówione) 
wczora space1·owali z panienkami~« 
Odnośnym panom zrobiło się bar­
dzo niepańsko, ale wstali jak jeden 
mąż. Ks. Prefekt obrzucił ich spoj-

' rzeniem · silnem lecz stopniowo prze­
chodzą,cem w serdeczne i przemówił 
krótko~ n jednak dziś po Jatach na­
wet dźwięk jego słów zachował się 
:w pamięci: »Chłopcy! Rozumiem, że 
w waszym wieku musi istnieć po­
ciQ.g do płci nadobnej, rozum!em i 

pochwalam, że adorujecie Kobietę, 
ale nie mogę pojąć ani ?.rozumieć 
tak gminnego zachowania się w sto 
sunku do osób nie obojętnych dla 
was. 

Na kolanach pył zmiatać z przed 
stóp ukochanej. · to godne serl!a mło­
dego i szlachetnego, a nie jnk ze 
ścierką pod pachą włóczyć się po 
ulicach. Chłopcy, takiem zachowa­
niem ubliżacie im i sobie«. Biedny 
rycerzu błędny, rycerzu słońca, twe 
szlachetne słowa dziś drugoklasista 
przyjąłby z uśmieszkiem. Ale takich 
to pojęć był Ks. Prefekt. Właśc~wy 
szacunek wartości właściwych. Sam 
ksiądz, wymagał jak i od siebie tak 
od duchownych zalet i cnót wprost 
niebosięźnj eh, wysoko też niósł 
sztandar swego stanu i umiał naka­
zywać szacunek. A cżynił to bez­
kompromisowo, rozcinał kwestje jak 
mieczem. Razu pewnego z racji wi­
zytacji gimnazji przez radcę mini· 
sterjalnego wydano uroczysty ban­
kiet. Naturalnie ex officio uczęstni­
czył Ks. Prefekt. Nadszedł moment 
zajęcia miejsc przy stole. Po pra­
wej ręce pana radcy usadowiono żo­
nę dyrektora gimnazjum. Ks. Pre­
fekt ze spokojem przeprosił le1!z po­
żegna.ł zgramadzonych i opuścił ze­
branie ku ogólnej konsternacji w~zJ -
stkich nierozumieją,cych co obraziło 
Ks. Prefekta. Pełen rycerskiej czci 
dla dam Ks. Prefekt jednakie jako 
.k8iądz nie mógł oddać pierwszeń­
stwa za stołem kobiecie. Dla uwy­
puklenia motywów otrzymaliśmy 
k;omentarz podczas następnej lekcji, 
nauczał bowiem Ks. 'Prefekt czynem 
i słowem. 

'A więc dow!edz!el!śmy się jak 

to cesarz na swym koniu prowadząc 
go za uzdę przewoził po przez stru 
myk leśny księdza śpieszącego do 
chorego. Dalej jsk' Wilhelm JI pod­
ezas uroczystego bankietu na zamku 
poznańskim po prawej swej stronie 
posadził JE ks. biskupa Likowskie­
go, którego nawiasem mówiąc nie­
nawidził z całego serca i ,nie dopu­
ścił na tron arcyhiskupi, podczas 
której 'to uczty ewangelicki super­
intendent siedział nieomal że na sza· ' 
r.rm końcu. Bo każdy ksiądz maje­
stat Rzymu w sobie nosi. Usłysze­
li~my i bardzo znamienną historję 
z czasów ostatniej wystawy poznań­
skiej jeszcze podczas panowania 
~iemców: «W paradnej, tak zwanej 
cesarskiej komnacie dwurca kolejo­
wego w Poznaniu oczekoje na po­
danie pociągu JE ks. 21rćybiskup 
Florjan Oksza-Stablewski. Chce nie­
szczęście, że przejeżdżający przez 
Poznań na teren odbywaj11cych się 
rewji następca tronu niespodziewa­
nie z racji demontażu wagonu mu· 
si zatrzymać się na stacji. Admini­
strncja stacji w rozpac:z,y, prosi po­
kornie o ustąpienie · sali-natural­
uie pomny na swą godność książe 
kościoła nie raczy nawet odpowie­
dzieć. Dla Niemców to katastrofa i 
skandal. Przybywająća cesarska 
mość rozwiązuje sytuację bardzo 
prosto i włnściw ie. W chodząc do 
paradnej sali przeprasza Jego Emi­
nencję i prof.ii o pozwolenie pozo­
ztania chwil kilka w jego towarzy„ 
stwie». Tak n~wet osławieni «bru­
talni» Hohenzollerni potrafili · usza­
nować duchownyrh katolickfrh. Na-
turalnie „sapienti satis''. H. 

Stosunki 
W prze 

ania zaszło 
które stosu 
nadały char 
ny. Po ureg 

, nnńskiego i 
mienia w sp 
japońskich z 
przeszkodą 
rokow21ń tra 
jeszcze dwie 
Jedną był t 
kiński~ (kw 
rym między 
paru japońc 
została zbeJz 
oddziały woj 
gą niezalat 
stja zaburz 
mieście Hanl 
japoński w 
podpisał w 
Spraw Zagr 
Wang dwa 
skutki ohyd 
ją zlikwido 

Obecnie 
do przystąpię 
dniczyrh w s 
tu ogólnego. 
cbińsko-japo 
du chiń_,kieg 
wiązując;i j 

z 
Rząd pr 

Prezydent R 
rzył tworzen · 
oświaty, p. 
skład nowe 
ważni~ dsw 
zoatały dok 
premjera, m 
został ppłk 
handlu, pow 
rowi, oświat 
skarbu-kier 
szewskiemu. 

Pożegnanie 

Pan Ma 
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'K RONIKA CHIŃS K A. 
Stosunki chińsko-japońskie. I podczas gdy Japonja utrzymuje1 że 

, . W_ przeciągo ostatniego tygo- tra~t~t. jest nadal .wi,żącym. Nie 
ama zaszło kilka nowych faktów mmeJ Jednak JaponJa Jest sklonnq 
k tóre stosunkom chińsko-japońskh~ do wszczęcia rokowań mających na 
nadały charakter bard:dej normnl- c~lu re~izję trakt~tu i wstęp~e po­
ny-, P? ure_gulowaniu focydentu tsi- sied~~ma w ~ym ~1~runku m~Ją. na­
na.11s~1ego 1 po dojściu do porozu- stąp_ic w ko1:1cu ?1ezącego ~ieSllJC8. 
~men!a YI sprawie ~wakuacji wojsk Zarown~ ~hrny. Jak J 'lpon~a wygo­
Japonsk1ch z prowini~ji szandmlskiej ta\\ ały JUZ proJekty tekstow przy- . 
przeszk~dą. do wszczęcia ogólnych szłego tr~ktat.~,. które DJa~~ się stać 
: okowan t~akt~towych pozostawały punktami wyJsc1a dyi,kusJJ. 

dzy w tym mieście po ustąpieniu 
ja pouczy ków. 

Jeszcze dwie mezalatwione sprawy. 
Jedną był tall zwany incydent nan­
kiński. (kwiecień 1927 r.) w Któ­
r ym n;iiędz,y innymi straciło życie 
paru Japonczyków i flaga japońska 
zosta_ła zbe.:~czeszczoua przez pewne 
oddziały WOJSk południowych; dru­
gą niezałatwioną sprawą była kwe­
st~a, zaburze.ll anty-jnpoń:-.1kirh w 
i;mes~ie .Hankou. Dnia 2 maja poseł 
J&ponsk1 w Chinach p. Joszizawa 
podpisał w Nankinie z Ministrem 
Spraw Zagranicznych d·rem C. T. 
Wang dwa akty, mocą których 
skutki obydwuch incydentów zosta­
ją zlikwidowane. 

Obecnie obie strony gotują się 
do przystąpienia do rokowań zasa­
dniczyrh w sprawie nowego trakta~ 
t u ogólnego. Dotychczasowy traktat 
cbińsko-japo11ski stosownie do poglą 
du cb.iń..,kiego stracił swą moc obo · 
wiązującą jęszcze w roku 19~6, 

Sprawy Sz'anduńskie. 
Wojska ~enerała Dżang-Dzung 

czang'a zostały ostateczn'e rozgro­
mione przez odd~iały rządowe. W 
miastach Ozy-fu i Ciyng-dao nano­
wo powiewają f lngi nacjonalistycz­
ne. Sam Dżang-Diung-czang szuka 
schroniska na gruncie ja pcńskim, 
podobno jednak władze dajreńskie 
zabroniły mu wstępu na terytorjum 
pó łwyspy Kwantuńskiego. (Dairen­
Purt Ar tura). .Marszałek, F&!lg J ui­
siang wycofał wszystkie swoje cd­
działy z prowincji szanduńskiej i 
prosi rząd centralny o zajęcie tere· 
nów wyiwolonych z okupacji jrpoń­
skiej bez jego współudziału. Rząd 
japoński opracował plan kompletnej 
ewakuacji linji kolejowej Tsi11 anfu­
Tsintao w przeciągu maja. Ziindar­
mi rządu nankińskiego już przyoy­
li do Tsinanfu eelem przP.jścia wła -

Sytuacja' ogólna. 
Jak widać z powyższego spra­

wa zjednoczenia Chin, której pr,;ez 
pewien czas zdawały się zagrażać 
separatystvczne wysh}pienia niektó · 
ryeh działaczy wojskowych, znowu 
przedstawia się jnknajpcmyślniej. 
Władza rządu <.!entralnego uznawa­
ną je~t na całem terytorjum Chin. 
Szcząiki zbuntowanych armji wu­
hańskich wycofały się z wnżniej­
szyc:h punktów ~trategicu1yrh i nie 
przeds,awiają obecnie poważniejs~ej 
sily. Pozp·ja marszałka Feng-Jui­
siang's. przynajmiej nazewną.trz jest 
najzupełniej. loialną. Władze mu­
k<lc1~skic podczas trwania zatargu 
bez zstrzeżcń podkreślały swe stano­
wisko pro-rządowe. Obecnie marsza· 
łek Dżang-Siue -lang (stosownie do 
wiadomości prasowy,·h) '"ydał roz­
kaz aresztowania gen. Dżang-Dzung­
czang a w razie jego zjawienia się 
na terytorjum rriandżurskim. Co do 
gen. J an-Si-szana, to również jego 
stanowisko nie wzbuil.zało żadnych 
zastrzeżeń, garnizony zaś pekińsko­
tientsińskie po ucieczce generała 
Bai-Dzung-si są bezpośrednio podle· 
głe rządowi centralnemu. 

W IAD OM O Ś C I' z POLSK I. 
Zmiana rzadu. 

Rząd prof. Bart}& ustąpił. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej powie­
rzył tworzenie gabinetu ministrowi 
oświaty, p. dr. Świtalskiemu. W 
skład nowego rządu weszli prze­
ważni~ dswni ministrowie. Zmiany 
zoa tały dokonane na s tP.llO <Pi8ku : 
premjera, ministra pracy, którym 
został ppłk Prystor, przemysłu 1 

handlu, powierzonym płk. Boerne­
rowi, oświaty-p. Czerwińskiemu i 
skarbu-kierownikowi płk. Matu­
szewskiemu. 

Pożegnanie ustępującego rządu. 

Pan Marszałek Piłsudski urzą­
dził przyjęcie dla ustępujących mi­
nistrów. W czasie przyjęcia poże ­
gnał w serdecvnem przemówieniu 
p. prof. Bartla podkreślająć, iż w 
przyszłości, skoro b. premjer wy­
pocznie i nabierze sił, chętnie bę­
dzie_ znowu z nim współpra<~ował. 
P. prof. Bartel odpowiedział, ?:e 
zawsze gotowy jest nR usługi Oj­
czyzny i jej Wodza. 

Metropolita krakowski u Grobu 
Chrystusa. 

Ks. metropolita Sapieha wyje­
chał do Ziemi święteJ i tegoroczny 
Wielki Tydzień spędził u Grobu 
Chrystusa. 

Zgon Artura Gruszeckiego. 
Dnia. 17 -go k ~ietnia. zmarł Y!. 

Warszawie znany powiesc1opisarz branży we}nianej upadłoścL 
Artur Gruszecki. W okręgu bielskim trwa nadal 

konjunktura pomyślna. Zamówienia 
Klęska żywiołowa. odbiorców krajowych są duże. Po-

Niezmiernie ostra zima tego- f':rnki~n~1e f ą. ~aterjał~ Da l?alta 
roczna stała sję prawdziwą kl~ską. mi>sk1~ i dam~k1e, tkan_JD~ letme.na 
nas:;,ego rolnictwa. Szczególniej 1:1brai:1a: .EkEip.ort mn~erJałow letmc~ 
ucierpiały i:;ndy. Według tymczaso- ! J~st J'_lZ p~awie ukonczony: Fabryki 
wych obliczeń wymarło 50 proc. b1els~Je mimo :zaostrzoneJ konku­
wszystkich drzew owocowych. Stra- renCJI na rynkach obcych, zdołały 
ty są kolosalne. dzięki bogatym kolekcjom i ,dobo-

- rowym matrrjałom, zwiększyc zna-
Rynek materjałów wełnianych. cznie eksport Eiwyeh wyrobów. Od 

Na łódzkim rynku materjs.łów kilku miesi<;cy zmniej8za się stale 
wełnianych ruch przedświąteczny wywói do państ.w bałkański<:h, wzra­
zawiódł zupełnie. Zamówienia ze :;;ta natomiast do krajów północnych. 
stolicy i prowincji były badzo ma- W fab1 ykach białostockich trwa na­
łe. W kwietniu sytuacja osiągnęła dal zastój. Pracują jedynie większe 
pewną poprawę, ponieważ kupcy fayryki, przeważnie zajęte produ­
prowincjooalui poc2ynHi dosć duże kowaniem materjałów wojskowych. 
zakupy w zwią.zku z ożywieniem w Ekoport sukua oraz koców i pledów 
detalu w okresie przedśwhitecznym. wełnianych rozwija się dość dobrze. 
Ceny towarów wełnianych nie u!e­
gły zmianom i utrzymują się nadal 
w granicach, ustalonych przez kar ­
tel. Składy w fabrykach i u wiel­
kich hur towników są zawalone to­
warem, tak, że pomyślna konjuuktu­
ra musiałaby trwać przez czas dł11 ż­
szy, jeśliby chodziło o spl'Zednnie 
wjększeJ części zapasu. W ostatnich 
dniach wyplacalności klijenteli osią.· 
gnęła dość znaczną. poprawę : ilość 
protestów wydatnie się zmniejszy­
ła. Nie można tego powiedziec o 
Warl::!zaw:ie, gdzie spp9z!ewan.e są yv 

Stałe czeki P. K. Q. 

Pocztowa Kasa Oszczędności · 
wprowadzi n iebav.em doniosłą dla 
obiegu pi eniężnego kra ju inowacj ą. 
Będą t o stałe cze kj , opiew~ją<'e na 
kwotę od 5 zł. do 500 zł. odpc,wja· 
dające pos:lczególnym wartościom 
banknotów polskirh. Ke.jążeczki t a­
kie wydawane posjadaczom kont 
będą. płatne w ksżdej cbwni w 
centrali i :wszystkich filjach P K.O. 
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Niezwykle pomyślne dla Kościoła skutki ostatnich wyborów prezydenckich w Stanach Zjednoczonych. 

(Początek na str. 2-ej) 

son, kandydat na stanowisko wi­
ceprezydenta; mó~ił o tolerancji 
religijnej i w ten sposób bronił ka­
tolików. że audytorjum, w 95 proc. 
~łożone z niekatolików przyjmowa­
ło jego słowa frenetycznemi okla­
skami. Wspomniany' keiiądz przyz­
nał, że nic podobnego nigdy n;e 
słyszał; mowa była, jak najlepsze 
kazanie misyj ;- e, a że pochodziła z 
ust protestanta, więc tern skutecz­
niej mogła rozwiewać uprzedzenia 
słuchaczów. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że sena or Robinson był 
ty1ko jednym z wielu, którzy w 
ten spof:ób przem wiali za katoli­
cyzmem, to zrozumie się, jakie mo-

gą być skutki tych mów. 
Wydawca «Brooklyn Tablet». 

Patrick Scanlan, na podstawie wła­
snych obse · wacji i rozmów z wie­
lu księżmi i pastorami oraz św'ie­
ckimi protestantami i katolikami, 
stwierdża, że: 1) fanatyczna naga­
nka na Kościvł w okresie wybor­
czym obudziła na.nowo wiarę w 
wielu katolikach; 2) katolicy otrzy­
mali dowód, jak bardzo jes~ roz­
powszechniona. fanatyczna do nieh 
nienawiść, i odczuli potrzebę lepi:ize­
go u&wiadomienia siebie eamych, 
celem skuteczniejszej obrony; 3) 
poważnie myślące społeczeństwo 
niekatolickie było zbudowane praw­
dziwie chrześciajńskim duchem, ja­
ki Kościół kotolicki w te: walce 

wy kazał; wie ono dzisiaj, że Ko­
ściół jest organizacją. religjną a nie 
partj;~ polityczną; 4) w tysiąca{h 
niekatolików obudziła się sympa­
tja względem Km~cioła i pragnienie 
poznania jego nauki; 8canlan w 
ciągu niespełna czterech miesięcy 
otrzymał około tysjąea listów z za- , 
pytaniami o książki kotolickie. Yia­
~macza on, iż w swem najbliższem 
otoczeniu m1liczł 25 nawróceń, spo­
wodowanych przez walkę wyborczą, 
a zapytania w tej sprawie nad('ho­
dzq. dalej tysiącami. 

Ostatnie wybory usunęły wie­
le nieufności względem katolicyzmu 
i posiały wiele dobrego ziarna, któ­
re z pewnością. wyda piękny plon. 

Dział Handlowo-Przemysłowy. Przemysł i Handel w Mandżurji. *) 

W celu pomyślnej i produkcyj- ną walkę z wyrobami zagraniczne­
nej pracy tak przemysłowej, jak mi, w szczególności zaś z tandetą 
również i handlowej należy każde· japońską, Zaznaczyć ponadto nale­
mu kto chce praco~ać na terenie ży, że bojkot wszystkiego co jest 
Mandżm.•ji przedewszystkiem uzgo- japońskie, prowadzony przez społe-

. dnić gusty oraz starać się dokła- czeństwo chińskie panuje tu od ca-1 
dnie zrozumieć wymagania tutej- łego szeregu lat. Siła propagandy 
szych mieszkańców nic tylko Euro- bojkotu nie zmniejsza się, a odwro­
pejczy k6w, ale przedewszystkiem tnie, ponieważ pobudzona jest du­
Chińczyków, a następnie dopieTo chem patryotyzmu chińskiego, a po­
szukać odpowiednich dróg, prowa- nadto podtrzymywana jest przez 
dzących do zaspokojenia ich po- cudzoziemców: którzy znają tu Ja­
trzeb. 'fen sposób traktowania tu- pończyków znajgorszej strony, więc 
tejazego przemysłu i handlu o wie- jako: tandeciarzy. lichwiarzy, han­
le jest łatwiejszy i korzystniejszy. dlarzy narkotykami i żywym towa; 
niż konkurowanie jednej fabryki z rem. 
drugą, które starają eię wszelkie- Wielki brak odczuwa się tu 
mi siłami zaspakajać potrzeby wy- wyrobów bawełni:mych, a przede­
łącznie tylko bardo znikomej ilości wszystkiem perkalu i t. p. lstnieją­
znajdujących się tu Europejczyków, ~e tu fabryki tkackie, według 
a ponadto ,jeszcze na nich, zupełnie swych urządzeń i metod pracy, 
błędnie, opierają całą swą egzystencję. właściwie zbliżone są więcej do war-

Fabry ki sukua przeważnie sztatów tkackich, a wskutek tego 
znajdują się w rękach chińskich i istnienie ich pozbawione jest na 
mieszczą się w chińskiej dzielnicy rynku miejscowym jakiegokolwiek 
Charbina, t. z. «Fudziadzianie». większego znaczenia bez względu IltJ. 

Ponadto znajduje się tam kilka fa- foh powodzenie, czy też foten~yw­
bryk tkackich, które produkują ność wytwórczą. 
tkaniny z gotowych nfoi przędo- Następnie, do wieJkiego prze­
wych. W tym celu przędzę gotową mysłu miejscowego należy obuwie, 
zakupują w Japonji lub w fabry- które wyrugowało wyroby zagrani­
kach Szanghajskich. Obecnie pod- cy, pozosta.wjając jej tylko dostar­
niesiona została sprawa zbudowanja czanie obuwia modnego. W tym 
specjalnej fabryki nici. kierunku pierwsze miejsce zajęła 

Fabryki wspomniane prospe- czeska wytwórnia obuwia «Batia», 
rują doskonale, zwłaszcza produku- a następnie abryki amerykań~kie, 
jąc6 sukno i kołdry; pracują one wiedeńskie i inne. 
be~ .P:zerwy dość intensywnie, ro~ Wszystkie większe tutejsze 
ZWJJaJąc swą wytwórczość, której przedsiębiorstwa wyrobu obuwia 
ibyt opiera eię prawje wyłącznie o można bez zastrzeżeń nazwać fabry­
r ynek prowincjonalny, chętniej i kami, ponieważ ilość zajętych w 
prędzej zbywajl'łCY wyroby tanie n~ch robotników jest bardzo zna:::zna, 
niż drogie, chociażby te były na~ Gatunek i jakość obuwia pro­
~et i zagraniczne. Miasto woli je- dukowanego w niektórych fabry­
dne\k wyroby droższe ale jednocze- kach tutejszych stoją tak wysoko, 
śnie lepsze w gatunku i jakości. że bardzo często kupujący woli 
. .Na rynk~ miejscowym znajdu- miejscowe, niż obuwie zagraniczne. 
Je się: rękawrnzek, s~arp~tek, pon- Zaznal!zyć należy, że w prze­
c~oc!J, szarf. na setJp tysięcy. do~a- I myśle tutejs~ego obuwia fabryczne­
row. ~a_!>ryk1 te prowadzą ozyw10- ~ go daje się we znaki brak najnow-

*) Pa.tri; .Nr. 364 «Tyg. Polsk.» I szych urr.ądzeń technicznych, któ:i:-c 

nie pozwalają im konkurować z 
obuwiem amerykańskiem i europej­
skiem. 

Używane tu maszyny w tej 
gałęii przemysłu są jut oddawna 
zarzucone tnk przez Amerykę, jak 
również i przez Europę. ł-. a maszy­
nach tu używanych można tylko 
szyć obuwie, gdy w Ameryce i 
Europie znane są maszyny, na któ­
rych można ponadto kleic oraz wy­
rabiać podeszwy i fleki sposobem 
automatycznyrr. Dążenie do ulep­
szenia technicznego miejscowym 
fabrykom obuwia da w niedalekiej 
przyszłości możność lJie tylko 
zwiększenia wytwórczości, ale row­
nież i podniesienia bardziej Jeszcze 
ich gatunku i jakości. 

Zaznaczyć należy, że wszelkie 
nowości wprowadzone są tu z dość 
wie]kim trudem; nie przeszkodziło 
to jednak jednej z większych tu­
tejszych fabryk obuwia rozpocząć 
starania w celu nabycia maszyn 
najnowszej konstrukcji; pragnąc w 
ten sposób przr.dsiębforstwo swe 
nostawić ua równi z wvtwórniami 
~ w 

obuwia zagraniczn':go. 
Po przejściu wszystkkh mi<>.i· 

scowych cukrowui ·w rę< c ehi:Uskie, 
rozpoczął się brak cukru na iyr ku 
mandżurskim, z jedne.i strony 
wskutek skąpych kampan,ii, r-pow -
dowanych złem urządzeni('m techui­
cznem, z dru~iej strony WF-kutek 
obniżenia ceny cukru wi::kutck J~a ­
pływu tEgoż z Jawy i Japonji. Olrn­
cnie na rynku miejscowym pobił 
rekord konkurencji, pomimo wiel­
kiej odleg-łości i utrudnionego tran­
!1portu cukier polski swą słodyczą, 
jakością, a przedewszystkiem ceną, 
wynosz~icą 21 i 22 centy am. za ki­
lo rafinady (innego niema), w sto­
sunku do ~l i 23 centów za kilo 
wynosi 5 i 21 ceutów am. w sto­
sunku do 18 centów za kilo jawaj· 
sk1eg0. (D. c. n.) 

Dr. K. R. KosińskL 

Czci~nkami wtaano1ci wydawcy ,;TYgądnika Polsla~go". 
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